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CKlNOy
ZARI.

HRABIANKA—ŻEBRACZKA
wspaniały dramat w 5-eiu aktack, z ulubienicą publieznośei w roli tytułowej

1 < MAY.

Od Czwartku dnia 13 Marca 1919 r.

Nad program: Przygody Poksona
Wesoła humoreska.

Muzyka doborowa ścMle dostosowana do ote&wdw.

w .mFrazu*
pod dyrekeją T. Wołowskiego

Pecaątok g» 8*/s w w.
W flota*,

i świfta
* prcedstkwleela ® 

peesątek X-ge—7-a 
Il-ge—8 w w.

W piątek tola 14 Marża tOl® r.

Rozkosze domowego ogniska
Farsa w 3-eh aktaeh.

W ] Dziś nowy program.
Zmiana programu w Poniedaiałkii CtafrartkL Szczegóły w programacfu Zarząd.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
-...-wydaja obiady A prix fixe: z 3-ch dart po koron 10 z 4-ch dart po koron 15. ==========

Doborowe trio pod dyrekcją Karasińskiego Juniora. Z powalaniem ZARZĄD.

Ogłoszenie.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
zawiadamia, że zarówno Centrala w Warszawie, jak i Oddziały 
Kasy w Łodzi, Częstochowie, Sosnowicach, Kaliszu, Włocławku 
i w Lublinie przyjmują ofiary na Skarb Narodowy, a przede- 
wszystkiena kruszce szlachetne, jak: złoto, srebro, platynę, oraz 
wszelkie przedmioty, wyrabiane z tych kruszców, a także wszel­
kiego rodzaju pieniądze metalowe i papierowe oraz papiery 
procentowe.

Z godnie z dekretem z dnia 29 stycznia r. b. Skarb Naro­
dowy, zebrany z ofiar prywatnych ma być przekazany przyszłemu 
Bankowi Polskiemu na mocy uchwały sejmowej.

Naczelny Dyrektor •
Stanisław Karpiński.

Sion laMi na Iń.
Otrzymaliśmy w tych dniach opis walk 

bataljonu radomskiego. Wrażenia ta 
spisane są krótkim, zwięzłym stylom tei­
nie rsk i Ba, boa sztzosnych efektów, ale 
za to szaserze przez jednego s aoaest- 
ników tych walk. PrzypuMcsashy, to 
zainteresują one naszych ozy tal alków, 
wśród których wieli ma swoich blis­
kich na froneio.

*
Rożku wymarszu na plac boju otrzy­

maliśmy dn. 4 stycznia, a jat 5 go 
nastąpił wyjazd. Młody żołnierz, prawie 
rekrut, śmiało patrzył przyszłości w 
oazy, śmiało z żołnierską piosnką na 

ustach opuszczał Radom. Ufał swoim 
młodym silom, ufał oficerom, którzy 
w szeregach Legionów zdobyli wykształ­
cenie wojenne. Gwarancją było naz­
wisko majora Popowicza, który dzieci 
Ziemi Radomskiej miał prowadził do 
boja. Droga trwała krótko. W Prze­
myślu dnia 6-go stycznia otrzymaliśmy 
rozkaz wyładowania bataljonu w Sądo­
wej Wissai, oo też dnia następnego 
uskuteczniono.

Byliśmy jat w strofie działań wojen­
nych. Żołnierze w pewnym wzrusze­
niem wychodzili z wagonów, wypytywa­
li się też starych wiarusów o pewne 
szczegóły wojny. Znać byłe lekkie zde­
nerwowanie, leoz a&imusau nie brake 
wało. Nie sądione nam było pozostać 

w Sądowej Wiszni. Ko wy rozkaz t Już 
dnia Rgo stycznia bataljua najmuje 
placówki obronne Gródka Jagielloń­
skiego, lasując w ten sposób 4 pp.

Dnia nastąpzcgo W sile trzech kom- 
panji wyrassamy na pierwszo krwawe 
ówiMODia. Cel—to wywiad w kierunku 
wsi Kiernisy. Warunki marszu okropno— 
błoto po kolana. To też koluMna po­
suwa się z trzdons naprzód. Wreszcie 
kompaąje rozsypują sią w tyraljerką. 
Młody żołnierz uesuwa trsnsę pierwszej 
bitwy, waha sią. to to* oficerowie 
noną go przykładem jak sią idaie do 
ataku, jak sią umiera dla Ojczyzny.

Pada nabity por. Tuasidajski, pod- 
ohorąiy Karpioł i PiisbarsM, dostaje 
sią do niewoli dętko ranny ppor. Jata- 
poliki, wycofują się z pola walki ranni: 
ppornosnicy: Jackowski i Tworkowski. 
Pada tai trzech żołnierzy, kilku rwa- 
flych nabiera ambulans.
W skąpieniu wracają żołnierze <o ko­
szar. Pierwszy to ras zbliska pafrayli 
śmierci w oczy.

Smutna „odprawa" oficerska. Brak 
aż ozterooh towarzyszów legjoftowych 
bitew, brak czterech starych żołnierzy, 
wytrawnych oficerów, tych ee w ogniu 
bitew zdobywali szlify i awanse.

Na smutek nteasa jednak czasu. 
Twarda służba placówek leato o nim 
zapomnieć. W duszy żołnierza powstajc 
jeno ehąś szybkiego odwetu, utrwala 
sią bezwzględna ufność do kolegi ofl- 
eera.

II.
Na odwet długo nic ozekauo, be jud 

dnia 12 stycznia Bataljea Radomski zo- 
atnje przydzielony do grupy pałk. Sardy 
i wyruesa ua nowe walki. W etoezeniu 
Wadowickich górali, ślązaków, strzel­
ców olkuskich i daUci Krakowa szyb­
ko zajmujemy wieś Kieraicą. Nieprzy­
jaciel sią cofa. Już dnia następnego 
zajmuj ćmy Lubień Wielki, dotychczaso­
wy punkt oparcia Ukraińców. Zajmując 
Lubień Wielki, przerywamy linją kole­
jową Lwów-Sambor, czynimy w ten 
sposób poważną dywersję siłom ukra­

ińskim oporującym z tej strony LwoWa. 
Ukraińcy nie dają aa wygraną. Dnia 
19-go styosuia t. j. w dzień ruskich 
Trzech Króli prsypusseaają silny atak 
na nowe nasze pozycjo. Atak rosbija 
cip o dzielny opór nassyob żełaioray, 
a placki i pierogi, przygotowane na 
ppzyjpcio wojsk ukraińskich, znajdują 
znakomito locum W pustych żołądkaoh 
polskich wojaków. Wojska naaze zajmu­
ją pobliskie wsie. Bataljon Radomski 
dostaje samodzielny odcinek frontu, 
odcinok bardeo ważny, alo też 2aj mrys 
go nie uokrut, a już story żołnierz, 
stara wiara.

Pod doswiadosenym kieso wniet we® 
majora Popo w iota i przy ponwcy ofi­
cerów szybko powitają reduty, rowy 
8trzoleekie i ziemianki* Żełaioroo mi­
mo silnych mrozów, mime ciężkiej pracy 
oskardami i siekierą, ehątnie poddają 
słą woli kierowników. Zacieśniają sią 
też wąsiy przyjaźni i koleóeństwa.

Z iaicjatywy żołnierzy I-ej kompanji 
powstzje funduiz na postawianie nagrob­
ków poległym żołnierzem i oficerom 
bataljonu Radomskiego: Fundusz rożnie 
szybko i dziś dochodzi do dziesifdu ty­
sięcy koron.

Trades uwierzyć, leu prawdą jest, 
że ten rekrut pray wyjeździć z Rado­
mia, dzisiaj to już prawdziwy żoł­
nierz. Śmiało stawia ezoło trudom woj­
ny a trudy to wielkie, wymagające 
dużej wiły woli.

Żołnierz tea już od miesiąea, a na­
wet i więcej, żyje w ciągłym pogotowia 
sypia na słomie, nie rozbiera si|, a na­
wet czfsto nie zdejmuje batów. Mąka 
go robactwo, nękają go fciąglo nocna 
alarmy. Leas trudy i znoje wojny nie 
osłabiają polskiego żołnierza, owszem, 
czynią go odpowiedniejszym, wyrabiają 
chęć zwycięstw w walkach dla dobra 
umiłowanej Ojczyzny. Nie pomaga 
wstrętna odezwa, skierowana do źołaie- 
rzy, a dosłownie brzmiąca:

„Bracia Polacy! Nie bójeio sę Ukra­
ińców, sióżeic przed namt broń. Każdy 
polski zołniers, który przyjdzie do nas,
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dostanie 500 koron. Nie bój cis się my 
nic slego wam nie zrobimy. — Nowicki 
Iwan*. Nie pomagają fałszywe obietni­
ce, a Dowództwo nasze równocześnie 
zmuszone jest wydawać aieco innej tre- 
ioi odezwy. Jedną z nieb przytaczam.

„Przy dzisiejrzych walkach zauważy­
łem oioblloie, że niektórzy oficerowie 
i żołnierze zbyt się' eksponują, go za­
zwyczaj pociąga ze sobą niepotrzebne 
straty. Stoję na stanowisku, że zwy­
cięstwo z wielkimi stratami równa sKę 
klęsce. Rozkaz ją i proszę, by s ę ofi­
cerowie i iofnierse w przyizleici nie 
eksponowali niepotrzebnie*.

IIL
Nie próżnował żołnierz Ziemi Radom­

skiej przez sześć tygodni na froncie. 
Nie osłabła też ebęć zwycięstwa, z jaką 
opuszczał rodzinne miasto. Krwawy 
dla ukr ińców dzień 17 litego zastał 
wszystkich żołnierzy na stanowisku twar 
dych, mocnych, hartownych, jak stal. To 
nie były już pierwsze niepewne kroki 
pod Kiemicą, to była prawdziwa walka, 
walka przez oaternaśoie godzin bez 
przerwy. Od 4-ej rano do 6-oj po po­
łudniu radomiacy pod gradem kal ar­
matnich i karabinowych śmiało stawiali 
czok przeważającym liczebnie siłom 
nieprzyjaciela. Prócz trapów na przed* 
polach redut, prócz jeńców, zdobytych 
karabinów i materjału wojennego I-szy 
Bataljon Radomski uzyskał to, co jest 
najdroższo dla żołuiersa, Aeyskał po­
chwalne utnauio swego Dowództwa.

Wyjątki z rozk eów brzmią: 
Grupa pułk: Berdy—Rozkaz ftś 32: 
„Dziś o godz. 4 rano po gwałtownym 

przygotowaniu artylerji z dział różnego 
kalibru przez 10—12 baterji i 2 pocią­
gów pancernych zaatakował nieprzyjaciel 
Lubień Mały, Lubień Wielki i folwark 
Doboniowski, przyczym został z krwa­
wymi stratami odparty. Wyrażam 
wszyskim oficerom i żołnierzom bez 
wyjątku za ich bohaterskie pełne po­
święcenia zachowanie sią przy odparciu 
tych ataków hołd i uznanie w imienia 
Najwyższej służby, w szczególności.... 
majorowi Popowiczowi, porucanikowi 
Dworzakowi i ich dzielnym żołnierzom 
za skuteczną obronę folwarku Dobaniow- 
skiego i przeprowadzenie oskrzydlające­
go ataku*.

Grapa operuj ąea gen Zielińskiego. — 
Rozkaz Jfs 26.

„Dzień wczorajszy, 17 luty, był dnie a 
- chwały dla oddziałów, stojących pod u- 

miejętnym i energicznym kierownictwem 
ppułk. Sopotaickiego. Doniosłość dziel­
ności i poświęcenia dowódców, wpływem 
swym tak przykładna dla żołnierzy, u- 
czyniła go dniem chwały oręża polskiego.

....Dzielnie popisał się bata^on radom­
ski pod dowództwom swego doświadczo­
nego a nieustraszonego majora Popowi­
cza. Otoczony na fo.warku Dobaniow- 
skim i wo dworze Dębowa Dolina ze 
wszech stron przemagająeemi siłami u 
krąińców, przypuszcza je na najbliższe 
odległości, poczym zmusza celnym ogniem 
do ucieczki. Umiejętność i pilność w 
wykonywaniu robót fortyfikacyjnych do­
dała żołnierzowi pewności siebie, napeł­
niając go spokojom*.

Ogólną radość zwycięstwa mąciła bo­
haterska śmierć naszego kolegi, podchor. 
Zygmunta Gieeyeea, b. legjonisty 1 puł­
ku piechoty Log. Pol.

Śp. Zygmunt, trafiony odłamkami gra­
natu, padł ciężko ranny. Przewieziony 
do szpitala w Gródku Jagiellońskim, 
zmarł w pa ę godzin po dokonanej 
operacji

Na cmentarzu w Gródku przybyła 
jedna więcej mogiła radomiaka, walczą- 
cogu o całość granic Rzeszy pospolitej.

Mar.
23 lutego 1919 r.

Kronika polityczna.
W kuluarach sejmowych mówi się 

wiole o mających nastąpić zmianach 
w gabinecie. Niepodobna powtórzyć 
wszelkich kombinacji. Jedno jest pe­
wne: wszelkie kombinacje Wgodnie stoją 
na stanowisku utrzymania Paderewskie­
go jako prezydenta gabinetu. Dyskusje 
się toczą przodowszystkiom o kilka tok 
ninisterjalnych. Nświą o zamierzonym 
wyjeździć Paderewskiego na konferencję 
pokojową i w celu zastępowania go ma 
być utworzono osobno stanowisko wice 
premjera, które objąłby pos. Witos.

*
P. Biuro Kor. donoBi, że wkrótce zje­

chać mają do Polski francuscy instruk­

torzy wojskowi, którzy będą przydzie­
leni do armji polskiej. Instruktorzy oi 
będą mieli powierzone sobie zadania 
postawiania armji polskiej na właściwej 
stopie, na sposób francuski.

•
W dnia dzisiejszym przybywa do War­

szawy pod przewodnictwem ks. Ferdy­
nanda Maohaya z Nowego Targu dele­
gacja spisko-orawska, która przedstawi 
p. Neulene’owi sprawę stosunków pol­
skich na Spissu i w Orawie wraz z ma- 
terjthuni •tnografiosnemi i gospodar- 
osomi.

*
Echo do Paris i Viotoiro oświadczają, 

że niepodobna powstrzymać Niemców 
i Austrji od przyłączenia się do Niemiec, 
za to jednak Niemcy powinny się wy­
rzec na rzecz Polski swych dzielnie 
wschodnich, a kraje nadrońskio powinny 
stad się państwom neutralnym.

Na barduazję kijowską bolszewicy 
nałożyli 200 miljonów kontrybucji. W 
roku ubiegłym nie stosowali oni żadnych 
represji względem prasy polskiej, — 
obecnie zawiesili oni „Dziennik Kijow­
ski*, w jego zaś miejsce zaczął wycho­
dzić „Komunista Polski*, który zajął 
lokal redakcyjny i drukarnię Dziennika.

Sejm.
(PostesUome o Ma 11 marca).

Na posiedzeniu Sejmu z da. 11 b. m. 
po odczytania interpelacji i wniosków, 
Izba przystąpiła do drugiego czytania 
przedłożenia rządowego w sprawie Maso­
wego zakasu przywozu znaków pienięż­
nych w walacie auatro-węgiorskiej, nie­
mieckiej i rosyjskie).

W głosowaniu artykuł pierwezy n- 
stawy przyjęto, poczom pnfjęta bos dy­
skusji resztę artykułów oraz eałą usta­
wę od bloc w trzecim czytaniu.

Z kolei poseł Bryl przedstawił spra­
wozdanie komisji odbudowy kraju w 
sprawie wniosku posła ks. Kotuli w przed­
miocie odbudowy mostów na Banio pod 
Przemyślom. Komisja mIooo Sejmowi, 
wezwanie nądu, aby natychmiast przy­
stąpił do odbodowy tego woitu.

W związku z tą sprawą marszałek 
kom wnikaj o, że otrzymał od prezydenta 
ministrów pismo z 8 maren z nwiado- 
mieniom, Se raąd cofnął statut komisji 
rządzącej dla Galicji, Śląska, Spiże i 
Orawy ze styewnia 1919 r., t. zn., io 
Komisja ta została zniesioną.

laba przyjęła wniossk komisji.
Następoio Kowuąja ochro uy pracy 

przedstawiła sprawozdanie o wniosku 
grupy członków E. L. w sprawie 
rospoozęeia pracy w komisjach nad n- 
stawą o obowiązkowym ubezpieczeniu 
robotników od kalectwa, braka pracy 
i starożei.

Pierwszy referent, p. Gdyk, podhiósł, 
io sprawy te wymagają ustaw, opartych 
na prsoatudjowanin kwoetji w innych 
krajach. Mówca przypomina, że robot­
nik nie tylko ped skrzydłami Czerwone­
go sztandaru może znaleźć opiekę, lec* 
także organisaeja ebrseśejaAska robotni­
ków z eałesa poświęceniom pracuje dla 
Niemców.

Dragi referent p. Majewski omawia 
sprawę ze stanowiska czysto fachowego, 
nadmieniając, że sprawy te stoją w peł­
nym zwiąskn ze sprawą aruchomienia 
przemysłu.

Minister ochrony pracy Iwanicki stwier­
dza, że zajęcie się lejmQ wnioskami, 
jak np. o trzeciej zmianie w górnictwie, 
o poprawie doli służby folwarcznej i 
wnieski obecne dowodzą, jak głęboko 
oprawy te obchodzą Izbę. Wsaystkie te 
sprawy były opracowywane przez mini­
sterstwo i prace posunęły się już dość 
naprzód. Ministerstwo opracowało jut 
szomat ubezpieczenia społeesnogo wo 
wszystkich kategorjaoh. Pierwsza usta­
wa o kasach chorych została zatwierdzo­
na przez dekret. Ministerstwo wiedzia­
ło, żo dekret ton ulegnie zmianom w 
Sejmie, lecz przypuszczało, że zmiany te 
nie będą zasadnicae, nie zwlekało z de­
kretom tymczasowym. Zrealizowanie do-: 
krętu postąpiło tak daleko, że za jakie 
półtora miesiąca w Warszawie będzie 
otwartą Kasa chorych, mająca być wzo­
rom dla innych tego rodsaju kas. W cią­
gu drugiego półrocza powstaną zapewne 
dalszo Kasy ehoryeh w Łodzi, Lublinie, 
Częstochowie, Radomiu, a w ciągu roku 
1920 utworzy się 80 kas powiatowych 

i pokryje się eałą Kongresówkę sieeią 
tyoh niezbędnych organizacji. Minister­
stwo ma zamiar również w ciągu tego 
roku przejąć Kasy chorych w Gslięji i 
Poenańskiem. W Galicji będziemy mie­
li kas około 30, w Poinańskiem także 
tyle, tak, że około 130 do 150 Kas cho­
rych będzie obsługiwało ludność Repu­
bliki.

W ciągu b. m. wyjedsie prawdopo­
dobnie nasz delegat do Galicji w celu 
przyjęcia tamtejszych kas chorych. Na­
wiązano także rokowania z naczelną 
Radą ludową poznańską. Kasy Że mają 
objąć wszystrkieh pracowników, tak inte­
ligencję, jak pracowników fizycznych. 
Będą to kasy terytorjalno w przeciw­
stawieniu do kas Mwodowyoh, jakie 
istnieją w Galicji i Posnańskiem. Obec­
nie w Niemcsech miano zaprowadzić 
emerytury dla inwalidów, ale emerytury 
te są wprost śmieszne. Przy utracie 
dwóch trzecich zdolności do pracy pen­
sja wynosi 7Ó marek rocznie, s czego 
50 marek płaci państwo, a 2B marek 
ubespieczonie. Tą drogą my iść nic mo­
żemy. Najbardziej skomplikowanym sy­
stemem jest system ubezpieczenia robo­
tników od braku pracy. W tej chwili 
mamy pod opieką 749 tysiące ładzi, z 
których 690 tysięcy otrzymuje zapomo­
gę rządową.

Są to nasi emigranci, którzy ogrom­
ne aa i partjam i wracali z Rosji lub prze­
dzierali się przez granicę niemiecką. 
Byliśmy postawieni pried koniecznością 
dania im środków do życia. Mieliśmy 
asygnowanych 100 miljonów. Suma ta 
musi&ła być zmniejszona do 60 miljo- 
aów.

Wydaliśmy około 40 miljonów i w nie­
długim ezasio będziemy musieli stanąć 
przed Sejmem z prośbą o asygnowenie 
nowych bardso znacznych sum, gdyż^ież- 
ba besrobstnych wciąż wzrasta.

Izba przyjęła wniosek komisji z po­
prawką Majewskiego.

Bez djikuiji tchwalono nagły wnio­
sek p. ouligowskiege o wyborze osobnej 
komisji do Spraw miejskich w liczbie 
15 cełenków.

Sprawa u państw owiania
przewodów gazowyetk

W dyskusji nad następnym punktem 
porządku dziennego zebrał głos pos. 
Diamond, uzasadniając potrzebę objęcia 
przez państwo rurociągów, służących do 
przeprowadzania gazów z-omnyoh, któro 
posiadają olbrzymie znaczenie dla prze­
mysłu.

Isba wniosek przekazała komisji prze­
mysłowo-handlowej.

Naduiyaia w lasach.
Przystępując de ostatniego punktu 

porcądka dziennego, t. j. nagłego wnio­
sku o grabieży i nadużyciach w lasach 
rządowych i donaoyjnych powiatu kol­
skiego, marszałek udgieiił głosu pos. 
Moraczcwskiomd.

Izba odesłała wjiiosok do komisji 
budżetowej.

Telegram rzftdu greekiego.
Następnie marszałek odczytał nastę­

pujący telegram rządu greckiego do 
Prezydenta ministrów, Paderewskiego:

„W odpowiedzi na depeszę i którą 
Wasza Ekscelencja był łaskaw zwrócić 
się do Aten, śpieszę donieść Mu, że 
rząd helleński z najwyżseą radością 
uznaje niepodległo i suwerenne państwo 
polskie, jak również rząd na którego 
czele stoi Wasza Ekscelencja. Proszę 
Waszą Ekscelencję przyjąć sapewnionio 
najszczerszych życzeń pomyślności dla 
Polski, której odbudowanie stanowi wiel­
ki akt sprawiedliwości międzynarodowej, 
którym chlubi się cały świat cywilizo­
wany.

Podpisano: Pelitis, grecki minister 
spraw zagranicznych*.

W odpowiedzi na tę depeszę Izba na 
wniosek marszałka postanawia przesłać 
parlamentowi greckiemu serdoMno po­
zdrowienie.

Telegram Pelaków z Ameryki.
Z kolei marszałek zakomunikował 

Izbie depeszę Polskiego Departamentu 
Narodowego tej treści:

Do Sejmu Polskiego w Warszawie.
Czcigodni posłowie pierwszego Sejmu 

Wolnej Polski.
^Polacy z Ameryki ślą Wam 'pozdro­
wienia. Niechaj owoce Waszych rozpraw 
będą, jak pomniki śpiżowo nienaruszal­
ności Rzeczypospolitej Polskiej i jej 
granie, nieohaj uwieetnią rząd lada 
przoa lad i dla ludu. Oby prawa, któ­
ro uohwallsie, przekonały świat o sile 

Waszego uczucia, o Waszej mądrości i 
wspaniałomyślności. Oby ostateczne 
uchwały Sejmu przyniosły Polsce zasz­
czyt, potęgę i sNzęśsia zapewniając sza­
cunek dla luda jej granieą.

Polski Deplrtamsnt Narodowy. 
Jan F. Smulski, proses.
Dr. Adam Szwaj kort, sekretarz.
Niewątpliwie odpowiem Waste mu 

życzenia, oświadczył po odczytaniu tej 
depeszy msrssałek—jeżeli prześlę ser­
deczne podziękowanie Sejmu tym, któ­
rzy podług hasła: .1 na obeayżnio 
wierni Ojczyźnie*, ani chwili o kraju 
nie zapominają.

Na tom porządek dzienny wyczer­
pano.

Wołoski nagłe.
Pod koniec posiodzoaia uchwalono 

jeszcze nagłość sseregu wnfolków. Mię­
dzy innymi socjaliści postawili nagłość 
wniosku o zbadania poetępowaaia żan- 
darmorji polowej, Związek Ludowo- 
Narodowy zaś postawił pokrewny wnio­
sek o zbadania nadążyć milicji Indowej. 
Oba wnioski Izba prsokazała komisji 
administracyjnej.

Omawianie nagłości wniosku socjali­
stycznego, uzasadnianego dość wojowni­
czo pracz posła Pażaka, który zapo­
wiedział, że socjaliści zniosą żandar- 
merję czy to z pomocą Sejmu esy 
wbrew jego woli, — wywołało ostrą 
replikę posła Staniszkisa (ze Stron. 
Łud.-Nar.)

„Nie głosujmy nigdy pod wpływem 
jakichkolwiek gróźb, jakie a tej trybu­
ny podają—oświadczył.—Tororyzowanie 
nas tu w Isbie groźbą ulicy wwetam 
za niedopuszczalne i sprzeciwiająco się 
zasadom wolności przekonań. My nie 
ueaylamy się od dyskusji w lej kwestji, 
jesteśmy za tym, żeby obadać sprawy 
wątpliwe, ale mulimy badać wogóle 
wszystkie czytniki, któro wprowadzają 
rozstrój w nasza żytio.

Otóż godzimy się na nagłość tej spra­
wy, ale z tą jedną poprawką żeby 
równocześnie traktować sprawę milicji 
lodowej. Gdy te dwie sprawy połączy­
my, to może być dany objoktywny po. 
gląd na to, co się w kraju doi oj e.

Napad nlemietki na Zagłębia.
Sensacją posiedzenia było odcwyStnie 

wniosku nagłego pos. Falkowskiego, po* 
rnMająeogo wypadki niosmiornoj wagi.

„W dnia wezorajMjm w poniedfiałok 
dnia 10-go marca oddział wojska nie­
mieckiego przeszedł granicę pod kopał- 
nią Saturn w Csoladzi, gdzie spotkał się 
z niewielkim oddziałem polskim. Walka 
trwała około 9 godzin, z pośród pol­
skich żołnierzy są sabiel i ranni. Ran­
nych żołniersy polskich Niemcy dobijali 
kolbami. Atak niemiecki odparto, ale 
dowiedziano się, że planowany jest 
większy atak niemioeki w celu opano­
wania Zagłębia Dąbrowskiego. Wobec 
tego naeztlne dowództwo i ministra woj­
ny należy wezwać do natyohmiaetowego 
poczynienia zarządzeń nioebędnyeh do 
zabezpieczenia Zabłębia.

laba jednomyślnie uchwaliła nagłość 
wniosku.

0 pomw dla Lwowa.
Drugi wniosek nagły wielkiej wagi, 

wysunięty również przez posłów no Związ­
ku Ludowo - Narodowego (dr. Adama, 
Skarbka I tow.) dotyczył pomocy dla 
Lwowa, którego położenie jest groźno. 
WnioBok domaga się, aby Sejm wezwał 
naczelne dowództwo do odpowiednich 
zarządzeń i do dania sprawozdania w 
ciągu 8 dni.

Uchwalono jeszcze nagłość wniosku 
pos. Seydy i tow. w sprawie zalesienia 
orgraniezeń równouprawnienia kobiet 
Bamężlyoh.

Rgyw ot—żołnierzem.
Znakomity powiośoiopiaarz polski 

Władysław Reymont wstąpił do ariąji 
polskiej jenerała Hallera, jako ochotnik.

Rozwiązanie sejmu prow. Poznań* 
oliaj.

Komiisrjat Naczelnej Rady Ludowej 
wydał następojąoe rozporządzenie: 1) 
Rozwiązuje się sejm prowincjonalny 
prowincji Poznańskiej. 2) Rozporządze­
nie co do nowych wyborów do tegoż 
sejmu pojawi się ^ótoiej.

Gdańsk dla Potoki.
Llniranrigeaat z d. 7-go b. m. dono­

si, oo następuje:
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Komisja do spraw Polski pod prse- 
wedmetwem Cambona uchwaliła jedao- 
ftyślnie przyłąesenie Gdańska razem a 
taorokisi patem wybrzeża do państwa 
polskiego.

Bliższe określenie granie Polski z tej 
strony oraa kwest] a Prus wschodnich 
będą ldeoydowano ostatecznie na kon­
ferencji pries radę dziesięciu.

Fraaeuzi w wojsku polakiem.
Do armji polskiej jenerała Hallera 

oetatniemi catty zgłasza się wielu rodo­
witych francuzów, którzy wstępują do 
wojska polskiego jako oobotnioy.

Ukraińcy aresztowali Komitet 
polski

w Stalisławowie (40 osób) i oddali 
pod sąd połowy pod zarzutem organi­
zowania zamachu stanu. Szkoły polskie 
■amknłęte. Do miasta zjechało się maó- 
siwo osób z Kijowa, uciekając przed 
bolszewikami.

Misja armji Hallera w Warszawie.
W Warszawie bawi misja wojskowa 

armji gener. Hallera. Misja rjochała 
dwiema partjami w ogólnej liczbie 7 
osób. Misja zjechała celem poczynieflia 
przygotowań technicznych on przyjęcie 
armji g. Hallera. Przyjazd armji ■■- 
Mej z Francji jud zdecydowany osta* 
tsesnie, i Se armia ta wkrótce przybę­
dzie do Polski. Wojska gener. Hallera 
są gruntownie wyekwipowane i stoją na 
najwyższym stopniu sztuki wojskowej.

Kolejarze a strajk.
W związku a przygotowywanym przez 

komunistów i pepeosoweów strajkiem 
generalnym organ narodowego tw. ko­
lej aray. .Kolej ara “z dnia 11 b. m. na 
pierwszo® miejsca zamieszcza odezwą, 
wymierzoną przeciw szersyeielom samęta 
w kraju, w której między innemi znaj­
dujemy taki ustęp:

Koledzy! Uznając w zasadzie strajk, 
w razie rgeosywistej tegoż potrzeby, nie 
dopuścimy do atrajką na szkodę kraju 
i naszą! Z chwilą, gdy w Polsce pow­
stał Sejm, w którym wszyscy obywatele 
mają swych przodstawieoli i który rno- 
cen jest regulować na drodze prawnej 
wszelkie dolegliwości klas pracujących— 
niechaj zamllkuio ulica, niechaj zamil­
knie tłuszcza komunisty ceno-pepeecow- 
ska!

„Dciś nam potrzeba ładu, spokoju i 
pracy, i ani na jeden momeut nie poz- 
welimy zatamować i tak jsi słabego 
ruchu kclejowego, nie damy przeciąć 
tej terwieuośney arterji do serca armji 
i ludności. Koleje nasze nie soją się 
stać narzędziem w rękach wrogów nw- 
rodu, koleje w obecnej chwili dziejowej 
sprawniej pracować wlany, nil kiedy­
kolwiek indziej.

.Musimy dać bezkrytycznemu tłumo­
wi nauczkę, le kraju pogrążyć ni Nie­
podległości sprzedawać nie pozwolimy, 
le kolejarze Polscy, to żywioł świadomy 
potrzeb kraju, który Ojczyzny nie zdra­
dzi dla utopji i nie pozwoli wydrzeć 
sobie zdobyczy narodowych—nic ulegnie 
prowokacji.

.Szkodliwej agitacji ca strajkiem po­
wszechnym przeciwstawimy normalną 
pracę i wzorowy ruch kolejowy*.

Na innem miejscu śegie organ Stwior- 
dsa, źe .krecia robota P. P. S. coraz 
więcej wychodzi aa jaw. Nio mote ona 
jut obecnie liezyć na poparcie czoro- 
kieh mas psaaąjąoyeh, z desperackim 
przeto sdeeydowaaiem poszła na strajk 
powszechny, hec wsględa aa następstwa 
togo kroku*.

A oto r artykule p. t. .Krety*, 
podpiaamym kryętoninem E r e s czy­
tamy:

.Jut obecnie wszystkie gazety nie­
mieckie wmawiają w koalicję, te u nas 
przygotowuje się wielka anarebja, te 
nie warto posyłać do nas zapasów źyw- 

lości ani surowców, be te wszystko 
ulegnie misscsoniu albo reigrabieniu.

.Gdyby strajk powszechny udał się 
choć w połowie, mieliby niemey Iowy 
atut przeciw nam.

.Maturalnie, w razie anarcji u nas, 
nio mogłoby być takśe mowy o zapłacie 
odszkodowania przez Niemcy Polsce. Te 
28 miljardów (wypada po 2.400 marek 
na głowę ludności w Królestwie), które 
muszą Niemcy wypłacić Polsce aa uni- 
rtczelie kraju i ta wywiezione zapasy, 
■ostałyby w Miemesecb. Cały tabor 
kolejowy — około 30,000 wagonów 1 
około 2000 lokomotyw, które mają być 
zwrócone Polsce, jako część odszkodo­
wania, zostałyby w Miemcseeh.

.Nic dziwnego, te dla uratowania dla 
siebie takich sum wydają Niemcy dzie­
siątki miljonów na agitację komunisty­
czną w Polsce.

Anarebja w Polezę sowicie opłaciłaby 
się Niemcom i Rosji —* tylko polski 
lud robotniczy rzuciłaby w otchłań o* 
Statecznej nędzy.

.Do tego właśnie dąśą homaniśoll 
Próbą sił będzie oboene wystąpienie ko­
munistów. Twierdzimy wssakte ■ całą 
pewnością, to woli ludu polskiego de 
podtrzymania pracy Sejmu nio złamią.

.Lud gratujący, który nie dał się 
zetrzeć w ciągu 100 1st przez oarat, 
trucizny bolszewickiej nie przy] min, 
strajkować dla interesów Niemiec i Be- 
•ji nie będzie i murein stanie w obronie 
Polski i swoich interesów”.

Roboty publiczne.
W sprawozdaniu ■ posiedzenia Rady 

Miejskiej ■ dn Lutego br, umieszczone­
go w .Głosie Radomskim0 Jfc 48 zazna­
czono te wykopanie 1-gc metra sze­
ściennego zmarzniętej ziemi kosztuje 
1080 koron.

W rzeczywistości zaś średni koszt wy­
kopania jednego metra sześciennego 
cierni od końca Listopada do 3-go Mar­
ca wjnosi crtcrnaście koron 14 halerzy.

W czasie największych mrozów od 2 
do 8 Lutego razem u pomocniczemi ro­
botami koszt wykopania jednego metra 
saeśeieanego zmarzniętej gliny, rozbijanej 
prawie wyłącznie kilofami wyniósł sto 
sześć koron 40 b.

W mrozy rebota była kontynuowana 
wbrew zasadzie ekoaomji, wychodząc 
z założenia konieczności zajęcia robot­
ników w najcięższym dla nich czasie.

Komitet Nadioroiy Robót Publicznych. 
Sckrgtars Witkowki.

Ś.p. Tadeusz Kaliszczak.
Podpor. W. P., dowódca II kempanji, 

bataljouu radomskiego, złożonej s ochot­
ników a pod Częstochowy, Kozienic, 
Opatowa i t. p. ciężko ranny 17 lutego 
.Na Polankach” pod Karaczynowem, 
w grupie pułk. Sikorskiego, smart dnia 
19 lutego w szpitalu we Lwowie na 
Technice z odaiesienyeh ran, w 20-ym 
roku życia. Jeszcze w r, 1914, ś. p. 
Tadeusz, jako uczeń 6-ej kl. gimnazjum 
w Herodence, wstąpił w szeregi wschod­
niego Legjonu, a po jego rozwiązania 
przeszedł do Legjonów polskich. Odby­
wał służbę w piechocie, następnie w I 
pułku art. i I pułku ułanów Beliny, 
zawsze jako żołnierz frontowy. Aż do 
katastrofy legjenowej w lutym 1918 r. 
nie opuśeił iołnierskiege posterunku. 
Odbył bampanję I brygady do końca, 
bił się nad Styrem i Stochódem. Tylko 
wskutek tego, io bawił na urlopie, nie 
przesiedl ■ Hallerem na tamtą stronę. 
Duchem był jednak zawsze ■ jege żoł­
nierzami, nie umiał się z tern kryć, co 
go narażało na przośladewanio. Oztataie 
pośpieszył z Radomianamt, na odsiocu 
Lwowa i przebywszy wielu bitw, pełnych 
bohaterskich jego czynów złożył swe 
młode życie na ofiarę aa to ideały, któ­
rym od dziecka był wiernym. Zmarły, 
ostatnio student Politechniki, był synem 
p. Marcina KallMcsaka wioepreaoea Są­
du Okręgowego w Radomiu. Ciało bo­
hatera wśród łkań jego podwładnych 
żołnierzy pochowane zostało w dn. 23 
lutego na ementarau Łyczakowskim.

„Times" o Gdańsku.
Koreepondent polityczny londyńskiego 

Timesa donosi z Paryża pod datą 6 b.m.
Przyszłość Gdańska, oo do której spo­

dziewano się osiągnąć rosstraygnlęeie w 
poeaątku tego tygodnia, posestąje weiąt 
jessese uie adeoydowana.

Rozstrzygnięcie tej sprawy zależy ed 
sposobu, w jaki się na nią zapatrujemy. 
Zdecydowaną intencją aljantów jest 
Stworzenie Polski silnej i niepodległej. 
Jeżeli Polska ma być silna, to musi 
mieć dostęp do morza] jest to aapttry- 
wanie, na które każdy musi się zgodzić. 
Portem naturalnym Polski jeet Gdańsk. 
Wobec tego najprostszem rozwiązaniem 
aadania byłoby dać Gdańsk Polsce.

Tu jednak dotykamy used etnogra- 
ficsnyeb, któryoh utrzymanie było jed­
nym ■ celów wojny. Gdańsk jest istotnie 
miastem niemioekiam ohoć większość 
ludności okolic jogo tworzą polaey. Czy 
byłoby słusznie—może się kto spytać— 
oddawaó miasto pełne niefteów pola­
kom? Zaproponowano więc kompromis.

Kwróeono uwagę, te żądania polaków 
będą zaspokojone, jeżeli polaey mieć bę­
dą zapewniony wolny przewóz towarów 
w dół Wisły do morza i jeżeli w Gdań­
sku utworzony będzie port wolny na 
ich potrzeby. Gdańsk będzie wówczas 
namolnym i ważnym portom momkim. 
Ze względu na handel polski, toeaący 
się w jego priystani, wytworzy się w 
nim ognisko polskiego życia handlowe­
go, które wasastać będzie w siłę z ro­
ku na rok i w końcu wpływ polski sia­
nie się przeważający.

Prawdopodobno* jest, te prusacy 
stawiać będą wszelkie przeszkody pol­
skiemu rozwojowi Gdańska. W tern przy­
puszczeniu leży zarodek przyszłych za­
targów, którego naloty unikać o ile to 
jest możliwe. Z drugiej wszakże strony 
—•a trzeba prsyzoaó/ te byłoby to wię­
cej, niż wolno się spodziewać—prusacy 
nie będą walczyć przeciwko polakom, 
Gdańsk stanie się w ciągu jednego po­
kolenia po prostu miastom polskim i ja­
ko takie, dla czego nio miałby być 
weselony do torytorjum polskiego.

Zagadnienie Gdańska zależy od dwu 
ważnych faktów: Po pierwszo, dobrobyt 
Polski zależy od Gdańska, zupełnie tak 
samo, jak dobrobyt Gdańska zalety od 
Polski. Jeżeli handel Polaki nio będsie 
ssodł przez Gdańsk, to Gdańsk stanie 
się miastem martwota. Po drugie, nie­
ma wyboru pomiędzy silną Polską a sil- 
nemi Prusami. Jeżeli prugn^tmJ 
Prusy osłabiono, to musimy mieć Pol­
skę mooną. Jeżeli pragniemy, aby Pol* 
ska była silna, to Prusy mussą zreiyg- 
nować ee stanowiska mocarstwa domi­
nuj ąeego w Europie.

Jeżeli mamy osiągnąć trwało rosstrsyg- 
nięcic Mgadnionia, to. dwa punkty po- 
wyżsse muszą być uznane i wziąć bra­
ne pod rozwagę.'

Do Ziediituiia Polot i RatoniL 
Bacsolo pnyjąó, Szanowne Panie, wy­
razy wysokiego usnania aa Waszą pra­
cę, • szecere żołnierskie .Bóg zapłać” 
sa troskliwą i ezułę opiekę nad żołnie­
rzem.

W imieniu oficerów i żołnierzy Do­
wództwo II bat. 26 p. p. 1943—1

Pamiętajmy o Lwowie.
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Jutro d. 14 marca 1919 r.
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100 asaikowe, koronowo, rublowe ca
W
w
w

w

90.81 
za 484.24 
za 068.47 
za 4842.38 
m 9684.72

500 
1000 
6000 

10000

n

9

W

W

n 
w 
« 
w

(k) Ra bieliznę dla iołni8riy nda- 
jąoycb się na frant. Kolejowe Towa­
rzystwo muzyczno-dramatyczna .Lira”, 
występuje w nadchodzącą niedzielę z 
pierwszym swym publicznym wieczorem 
muzyczno dramatycznym, z którego do­
chód przeznaczono na zakup bielizny dla 
żołnierzy udających się na front.

Na program wieczoru złożą się: śpie­
wy chórów mieszanych sLutni“ Radom­
skiej, która przyrzekła swój udział w 
wieczorze, występy solowe, koneert or­
kiestry dętej Tew. „Lirau‘ oraz dwie 
sztuczki .Poeta i piekarz” fraszka w 1 
odsłonie i „Dziesiąty pawilon” obrazek 
dramatyczny w 1 akcie — w wykonaniu 
sekcji dramatycznej To w. aLira”.

Bilety w cenie od 3 do 15 koron na­
bywać można w eakierni p. Pomianów- 
■kiego, a w dzień koncortu przy wejściu 
na salę w byłem gimnazjum (Rynek 12).

Ze względu na wzniosły cel, oras na 
ciekawe produkcje pierwszego wieczoru 
.Liry”, sądzimy iż sala wypełni się pu­
blicznością do ostatniego miejsca.

« Na czytelnie dla żołnlersa pol­
skiego. Z inicjatywy miejscowej Ktigi 
Kobiet” w dn. 20 lutego odbyła się 
.Czarna Kawa” w lokalu Menaży ofi- 
eerskioj. Zabawa przyniosła doekodu 
4737 kor. 50 h. i 3 rb. kosiła urządza­
nia wyniosły 2617 kor. 60 h. Czysty 
więe dochód na czytelnię wynosi 3119 
kor. 90 hal. i 3 rb. Komitet .Czarnej 
Kawy* składa podziękowanie paniom 
gospodyniom, które kosztem swoim 
świetnie zaopatrzyły bufet, oraz lłcz- 
aym gościom którzy przyczynili się do 
powiękiaenia dochodu bądź ossbistym 
udziałem na .Czarnej Kawie0, bądź też 
■łożeniem ofiary w pieniądzach.
= Brak epicki. Wobec tego, że pa- 

unjące od jakiegoś czasa ciepło spowo­
duje już niezadługo puascxooio pączków 
na drzewach, esas byłoby chyba naj- 
wyźsey, aby wszcząć roboty nad przyci­
naniem gałązek na naszych miejskich

W V W V ’

na lat 8
a povodv ńmiereł wlaócldala; Mają­
tek oddalony od Lublina 10 wiorst, 
od stacji kolejowej Byetrtyoa 2 wior­
sty, włók 12 ornej, 28 morgów łąk, 
inweutarz żywy i uatrwy kottplet- 
oy, zboża na siewy wiosenne jako 
też aa ordynarje dostatteine. Dom 
mieszkalny w dobrym stenie. Wia­
domość. W-ny| Msrawski Lublin, 
Skład broni. —2

K,N° oM nOEMteP Lubelska Ne 15.

Uosobnienie piękności i wdzięku kobiecego — oraz prawdziwego talentu rrty- 
styeznego ŁEDA „IWOWA ukaże się w wytwornej komedyi 5 o aktowej, na 

tle salonowej elegancji i dowcipu pod tytułem

Igraszka z Ogniem

Nad program
Lot nad Berlinem 

i Poczdamem 
natura.
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drzewkaeh. Oktlicani wieśnitiy ruboty 
te prawie wykończają u siebie, a Sy do 
tej pory nawet nie roBpocząliśtny nic w 
tym kierunku.

= Zaaleiioae v pralni p. Dąbrow­
skiego, przy placu 3-goMaja, koren 70, 
Adres wskażó prawemu właścicielowi 
A dm. „Głosu*.

— Strzelanina. W cswartek na Bajt- 
bzu li o g. 2 po południa powstał po­
płoch na skutek strzelaniny, która trwa­
ła kilkanaście minut.

* Okradzenie wystawy sklepowej. X 
wystawy sklepowej p. Kuczyńskiego nie­
znani sprawcy, w nosy z 10 na 11 bm. 
po wyjęoiu szyby wystawowej, skradli 
matorjałów kolenjalnycb przyczyniając 
właścicielowi sskody na przelało 300 k.

OFIARY
złożone w Adminietr. .Glow

Na Skarb Narodowy. Ks. Wacław 
Kecsnorewski składa rb. słot. 6. rb. sr. 
3, kr. sr. 61.

Zebrane przez urzędników Sądu Okrę­
gowego w Radomiu kor. 164 bal. 30, 
rb. 3, rb. ir. 1 kop. 70, ker. sr. 2.

Dublai kor. 10 niklowani.
M. 8. B. rb. sr. 1, kor. sr. 2, dwa 

medale i 5 kop. miedziane.
Pracownicy Składów Aptecznych w 

Radomiu i podwyższonych na skutek 
petycji pensji składają kor. 165.

Na głodnych m. Lwowa. Jadwiga 
Luehtowa składa kr. 10.

Na dochód .Schroniska dla dzleei 
bezdemnyoh* zamiast bytności aa .Czar­
nej Kawie’ Dr. Janasiowicsowa składa 
koron 40.

Na obronę Lwowa. Zamiast rozsyłania 
zawiadomień o swym ślubie, który od­
był się dnia 2-111 b. m. Edward i Fran­
ciszku z Osińskieb Trybulscy ofiarę skła­
dają kor. 40.

Rtdomskie Rzemieślnicze Te w. Po* 
łyczkowo-OMCsądnoleiowe rb. 113.

Januse Smakowaki składa kr. 90.
Pracownicy Służby Kuchu Stacji Sę­

dzi are w składają kr. 1185, rb. 20.
Na schronisko dla dzieci bezdomnych. 

Bamiast bytaości na wieczorze artystysa- 
nym Marja Dorooińska składa kor. 30. 
& Na Wojsko Polskie do dyspozycji, sekc. 
opieki nad goła. poi. przy Btow. Zj«4. 
Polek z Komisji Wyborczej g». Jedlińsk 
okrąg Lisów złożyli kor. 760 przewodni­
czący Bolesław Janowski oraz osłonko- 
wie: Zygmunt Wrzesiński, Dominik Su­
miński, Józef Niedzielski i Wojciech 
Cichocki.

Da dysp. sok. Opieki nad łoi. Pol. 
przy Stow. Zjed. Polek koron 200—ja­
ko eząść dochodu otrzymanego z ama­

Baczność 11
Diiim Mutt Piatj w Polsffl MjM Zawodowych 

(w Radomiu Szeroka L 19).
Poleca: p. p. przedsiębiorcom, fabrykantom i właścicielom zakładów prze­

mysłowo-handlowych wszelkiego rodzaju pracowników i praoownięzki oraz ślusarzy, 
kowali, kotlarzy, tokarzy, puszkarzy, elektromonterów, maszynistów, szewców, 
powrożników, garbarzy, kołodziei, bednarzy, Btolarzy, wolnych, fornali, oraz wszel­
kiego rodzaju Błużbę folwarczną i robotników zwyczajnych, jak również krawcowe 
zdolne i pomocnico, praczki, prasowaczki, służba domowa, hotelowa, piekarzy, 
cukierników, kelnerów, kelnerki i wszelkiego rodzaju robotników i robotnica, za 
których związek ręczy o ile są jego członkowie.

Polskie Związki Zawodowe podejmują się budowy wodociągów, kanalizacji, 
światła i siły inBtalaąji elektrycznej, dróg bitych, żelaznych, budowy gmachów 
mieszkalnych i fabrycznych, przeładunki kolejowe i magazynowe oraz wszelkie 
roboty ziemne jak również roboty publiczna, dostawy dla wojska 1 U p.

1488—10

LEON RYGIER

Główne Zasady Pisowni Polskiej 
ze słowniczkiem

według ostatecz. uchwał Akademji Umiejętności dozwolone do użytku szkol, przez 
Minister. Oświecenia rozporządzeniem d. 10/1 1819 r. Ji 14717.

wiana makii si? w mW Un nauczyciela i ucznia 
CENA MK. I F Q. 20.

SKUD 6ŁÓWHY w POIM KUBBUT PNII1CT HKOUIKIl 
Warszawa Nowy-Świat 33. 1912—3

torskiego przedstawienia urządzonego w 
sokole w Blerwcach przei służbę fol- 
wsiową w dniu 2 Marca r. b. składają 
amatorzy.

Wyszedł Jfc 5 Dziennika 
Urzędowego Komisarjatu 

Radomskiego.
Treśó naitępająoa: Dział urzędowy. 

Okólnik Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nyoh z dnia 1 i 3 litego 1919 r. De­
kret o odpowiedzialności za uchylenie 
się od służby wejskowej z 4 lutego 
1919 r. Rozporsądzenie naczelnika Urzę­
du walut » lichwą w przedmiocie unor­
mowania cen mieszkaniowych. Rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbi z 13 lutego 
1919 r. Odezwa Ministerstwa pracy i 
Opieki społecznej z 27 stycznia 1919 r. 
Okólnik Komisarza Lądowego do urag- 
dów gminnych z 29 lutego 1919 r. Okól­
nik Komisarza Lądowego do urzędów 
gminnych z 22 lutego 1919 r. Postano­
wienie obowiązujące z 7 lutego 1919 r. 
Odezwa komisarza ludowego z 8 z. U. 
ObwieBBOBCBle arsęda aprowizaeyjaego ■ 
11 lutego b. r. Obwieiiozonlc Inspekto­
ra Skarbowego dla podatków bezpośred­
nich z 20 lutego b. r. Ogłoszenie Komi­
sarza Ministerstwa przemysłu i handlu 
na okręg Radomski. Wykaz kupców, 
ukaranych w styesniu b. r. prsaz Sąd 
pokoju m. Radomia sa używania w 
handle fałszywych i nieooeehowanyeh 
narzędai mierniczych, Listy gończe. 
Wyka* chorób zakaźnych w Radomin 
oraz dokonanych desyufckojl i odwsząń 
w styczniu r. b.

Życzącym sobie wstąpić w szeregi 
Towarzystwa Gimnastycznego

„sond Ł«
proponujemy zwracać się po informaoje 
do druhów: J. Miecznikowskiego — Lu­
belska 13, E. Barwickiego — Zgodna 
Ae 3, w godzinach od 12 ej do 2-ej w 
południe.

Ćwiczenia odbywają się w Sali „Ma­
cierzy Szkolnej* Skaryszewska M 17, od 
8-ej do 10-ej wieczorem—w poniedział­
ki, wtorki, czwartki i piątki.

Wydział.

Wiijt nienkaniii 
przy rodzinie, zaraz. Wiadomość w dru­
karni W nycb Braci Trzebińskich, ulica 
Lubelska & 28.

ww wr w w w w w w w wwwwwwwwws w w w w w w

Polska Centrala Handlowa
posiada jeszcze na składzie: i»u~

Artykuły spotywczel plerwssej potrseby: kawa edżywca, 
liście bobkowe, esencja octowa w balonach, szozetki ryżowe ręczne do szorowania, 
szczotki ryżowe na kijach do szorowania, aacaotki a gąeiob piór do •ayiscaenia 
gilzy do papierorów, pralnik do błelituy, ultramaryna do bielenia, ultraaaaryna do 
prania, syrop wiśniowy, siaurek papierowy.

Artykuły płomienne: kopjały do Listów, zaiayty aakolna, papier 
listowy, papier kancelaryjny, papier pakowy, ołówki.

Artykuły techntezne: włókna asbaitowe, biel czyukowa, buksy d« 
woeów, gwoździe drutowe, papier szmerglowy, smoła drzewna skobelkl.

Sprzedaż burtowa w Radomiu, Plao 3 Maja Nb L 
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomin, 

Kielcach, Lublinia, Łomży, Piotrkowie, Siodłach i Płocku.
a aaaaaeaae

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeranie* I Prew. Farm. Fabickiega, SpaMrewa/fcirzyjmuje baóaota 
krwi na są filie (odczyn Wassermann), na tyfus bnuiiny i plamisty (odesyny WiAafti 

i Weil-Feliksa), plwociny, mo®u, kału, soku żołądkowego.
Gfteaafonu>hakterjolagioane badania wody do picia, produktów spodywoayoh i inne.

1648-17

Tekturę smołowcową do krycia dachów 
Smołowiec—Cement - Wapno.

SI. Mil IH. 1 Mili
w Radomith PUo 3-go Ha]a Jft Ł Skład — Zgedna > 6.

Biuro polrodnirlva kupna I ipniOih 
Władysława larezmfeiep 

w Radomiu Plao 8 maja Ml 5.
Przyjmuje do komisowej spwC 

daty bituterję, garderobą, meble ow* 
W8ielkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i diiertawy 
wlękae i mniejiio majątki, domy w 
miejscu i na prowincji. Okaayjnie aprae- 
daje garnitur mebli garniturowych, eta­
żerkę, lampfc praaą* kneadka daieeinoe 
i latarnio asainokiięską.
1689—13 Wl. Karazemtft

Wyrób mydła 
pierwiaegu gatunku, A k 

■»=- Sprzedaż hurtowa ! deteliwiom
Po canach umiarkowanyoK 

JANA CBANtśłOW 
Ulica Warwa Wika M 3 W podwófWń 

1601—is

300 koron nagrody 
otrzyma analaaea złotej obrączki 
zgubionej'11 marca: adres. Lubelska 
87 pierwsze wejście parter, Lipiński.

1946-2 
------------------------------------------------- ----------V

OGŁOSILI a
Komornik Sądowy Ludwikowski w BaClomta 
zamiesakały, w myśl art. 1080 p/. 0>w., alai< 
taytn oglaua, te w dnia S7 maree 1918 a e 
godjŁ 10 rano pwed Magistratem m. Radomia 
ma się odbyt sprzedał raabomap majątku, 
należącego flo Symchy Zalcherga, a składaj ę- 
cego się a kradtnsu 1 wag stołowych •mato­
wanego 18.00 kor.
1938—1 Komornik 8«óowy ŁaflvU»w*m

Potrzebny uczeń 
na praktykę do składu aptecznego z świa­
dectwem 4-ch klas szkoły średniej. Mo­
że być pracownik z praktyką do trzech 
lat Wiadomość: Radom Skład Apteczny 
A. Miehalsld Skaryszewska 21. 1921—3

Największy wybór
Łóóbek

Umywalni 
fltas o<nlotrwalyeli 

IśasaóełL
Prayborów myśllwakiob 

IWacsyń kaehennyeh 
Salkła stołowego 

Lamp 
Poreelany 

1942— Wieńców
i Trumien 

A. Małecki 
Radom, ul. Lubelska M3*.

DROBNE 08L0SZEMIA.
Pnmknip riędey r.lae-
łUoÓ11łuJ5 go, posiatam długoletnią praktykę, 
mogę objęć nadzór nat laaam, jak równia! 
prowadsit książki Administracyjna. Oferty do 
Adm. .Głosu*. 1947—2

Pmunnika postukuje deml - plane. Oferty 
ridubiuld „Glos Radomeki". 1903-3

llPYDUrłs owoeewe do sprzedania: jabłonie 
DlZuWld gruMe i oaereśfiie, Aateni Mąkosa 
w Natolinie poA Radomiom. 1909—4

Po eenaeh soiliwie^nMikich prsyjmrje wsaelką 
reparacjo, wycie i przeróbki. Piaski 8 na. S 

1920-3

TP?!! P°fc°je 1 kuchnią a eałkowitym uraądae- 
llżj niem do odstąpienia w kaidym cassia 
windom, w AdmiMstaa^i „Glosa". 1937—2

DntP7Phnip ed kwiet ewwt 
rulIbuUlyy doświadeaonego rządcy. Wiado­
mość w admśniotraeji „Głosu*. 1928—3

Scneflaui Restaurację ■ perwod* w j j a a d u 
wMoasoM Skory swabs * TL 

1800^6

I7gtxbiono Iegitymaeję wydaną prsea C. i K. Ko- 
U mendę Opoczyńską i świadectwa szkolne nn 
imię Zofji Ściopłek, 40 koron i greebyk. Prosi 
Bię analaacę o swrot do „Glosa*. 19U—ł

Rsdaktorj Henryk Niedżwisdzki. Druk „Jo K. Trzebiński”—Radem. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski0


